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Królowa holenderska Wilhelmi 
na obchodzi 40-lecie swego pas 
nowania. Z, okazji tej rozpoczęs 
ły się na terenie państwa holen= 
uroczystości 
jubileuszowe, na cześć królowej, 
której dewizą było zapewnienie 
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| WRZEŚNIA 


KRONIKA HISTORYCZNA 
70. Zburzenie Jerozolimy 
Rzymian. 

1793. Sejm w Grodnie 
rozbiór Polski. 


1870. Klęska Francuzów w bitwie z 
Niemcami pod Sedanem. Napoleon 


III w niewoli. 

PRZYSŁOWIA LUDOWE 
Gdy minie już święty Idzi. 
Rolnik w polu nic nie widzi. 

CIEKAWE. WIADOMOŚCI 


Długość wybrzeży Ameryki Połud: 


niowej wynosi 28.800 kilometrów. 


Stefana kr., Filipa 
m. 
Słowiański: Witos 


wsch. 
13.53, zach. 22.22 
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— Wielkie zbrodnie tylko w 
takich chwilach mogą przecho» 
dzić bez echa — rozpoczął druz 
gą swoją opowieść najstarszy 
policjant Warszawy — kiedy 
wszyscy pochłonięci są jakąś 
przeogromną katastrofą, jakimś 
wielkim, zbyt wielkim jak na sie 
ły narodu nieszczęściem. A przy 
zna pan, że do takich właśnie 
nieszczęść należał rok 1920, kie 
dy czerwony wróg podchodził 
już pod samą Warszawę. 

Kto żyw wtedy maszerował 
na front, kto tylko udźwignąć 
potrafił karabin, szedł na od: 
siecz W/arszawy. Nikt wtedy 
nie liczył na cud, nikt nie załae 
mywał rąk, wszyscy, jak jeden 
mąż, wierzyli tylko we własne 
siły Narodu i oddawali je Oj: 
czyźnie do ostatniej kropli. 

Właśnie w najgorętsze dni 
sierpnia 1920 roku, kiedy zamele 
dowałem się w komendzie z pro 
śbą o skierowanie mnie na front 
oświadczono mi, że i w Warsza: 
wie potrzebni są ludzie, którym 
można zaufać i którzy potrafią 
nawet na tyłach służyć Ojczy: 
źnie. 

Powierzono mi wtedy już ja: 
ko przodownikowi zastępstwo 
kierownika jednego z komisa: 
riatów i do pomocy zostawiono 
nam kilku cywilów, nawiasem 
mówiąc niezdolnych do dźwiga» 
nia broni, a tym samym i do 
właściwego służenią bezpieczeń 
stwu publicznemu. 
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WYŻSZA SZKOŁA DZIENNIKAR» 
3 SKA. 


Wyższa Szkoła Dziennikarska roz- 
poczyna wykłady w dniu 1 paździere 
nika. Zapisy już się rożbdcwąły: ; 

W. S. D. jest wyższą szkołą zawos 
dową przystosowaną do życiowych 
potrzeb pracy dziennikarskiej. Pro- 
gram tej uczelni obejmuje zarówno 
przedmioty fachowe, jak i ogólnoe 
kształcące, głównie z zakresu polityki 
i ekonomii, jakoteż naukę języków 
obcych. Ćwiczenia seminaryjne (dzien 
nikarskie i publicystyczne) zajmują w 
programie miejsce naczelne. 

Z przedmiotów zawodowych wykła: 
dane są m. innymi; Historia prasy, 
Technika drukarska i grafika. Samoa 
kształcenie dziennikarza. Technika i 
i organizacja prasy. Reklama w prasie 
Administracja i kolportaż. Stenografia 
Prawo prasowe. Prasa współczesna i 
inne. 

Duplom z ukończenia W. S.D. na- 
daja państwowe prawa służbowe L 
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Na małej wokandzie... 


Rezolutny 
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(A. E.) — Nie mogie panu sę 

dziemu detalicznie powiedzieć; 

czy uskuteczniłem te krewe czy 

nie — mówił pan Karol Gąsio- 

rek w sądzie starościńskim — 
bo w pestkie zalany byłem. 


Także samo bronić się praw» 
nemy argumentamy nie będę, bo 
za frajer jestem na to. I tylko us 
praszam pana sędziego o niedu: 
że grzywnę, bo czasy cholerne, 
na co trzech świadków prawdę: 
mównych stawiam. 

„, Chodź no tu Feluś bliżej sąs 
dm. Powiedz sprawiedliwości, 
przy czym robisz? 

— Za chłopca u fryzjera je- 
stem, 

— Zarabiasz coś nie coś? 

— Jak mam. zarabiać, skoro 
jeżeli zrozpaczone klejenci same 
sobie włosy z głowy wyrywają? 

— A tera ty, Wacku, chodź 
tutaj, Wyłóż panu sędziemu. 
czym - się trudnisz. 

— Krawiec jestem 


ych czasach“ 


— Masz co z tego? 

— Guzik. Bo tera obecnie już 
nie tylko krawcy bez porików 
chodzą, ale i insze ludzie. 

— A ty, Oleś, w jakim fachu 
robisz? 

— Butolog jestem. 

— No i co powiesz? 

— Wiadomo co. Dawniej by: 
li dobre obcaszy eee... caszy, 
chciałem powiedzieć, teraz jest 
insza para śtybletów, — i takie 
buty! 

— Znakiem czego widzi pan 
sędzia — rzekł na zakończenie 
pan Karol Gąsiorek — jakie tez 
ra krezusowe zarobki. I z czego 
tu grzywnę płacić? Ja na ten 
przykład muzykant jestem. Na 
flecie zaiwaniam, ale żadnem 
sposobem wygrać sobie na ue 
trzymanie nie mogę. 

o jedne dziurkie zatkam, to 
się druga odmyka! 

Sad skazał pana Karola na 5 
złotych grzywny 
dzień aresztu 


z 
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Najstarszy policjant Warszawy opowiada o ponurej zbrodni 
jaka rozegrała się na Targówku w 1920 roku 


10 sierpnia, pamiętam tę datę |rej widoczne było kilkanaście 


bardzo dokładnie, bo właśnie 
tym dniu obchodzę zawsze imie 
niny mego najstąrszego syna, 
wpadł do komisariatu młody 
chłopiec i nie mogąc z siebie wy 
krztusić żadnego zrozumiałego 
słowa, wołał tylko bezustannie. 

— Mama, proszę pana, mama! 
o, Jezu, ratunku! Ratunku! 

— Matkę ci zabili? — krzyke 
nąłem, chwyciwszy go dla oprzy 
tomnienia w ramiona — Chłop” 
cze, mówże wyraźnie, bo prze» 


cież nic ci nie jestem wstanie po, 


móc, jeśli nie wiem co ci się sta: 
ło?... 

— Tak! — wołał zanosząc się 
jód płaczu — Tak, zabili, proszę 
pana! Zabili! Prędzej. 

Wybiegliśmy ' razem ż komi: 
sariatu, wsiedliśmy do- starego 
policyjnego samochodu, który 
pozostał nam jako nie nadający 
się na front, i pojechaliśmy pod 
wskazany przez chłopca adres 
na Targówek. 

Gdy wysiedliśmy z samocho: 
du i prowadzony przez malca 
wszedłem do strychowego mie: 
szkania, w pierwszej chwili z 
wrażenia cofnąłem się z powro» 
tem na korystarz. 

W balii do prania bielizny, 
między mokrymi szmatami za: 
barwionymi na czerwono z pos 
wodu straszliwego upływu krwi 
z zamordowanej, leżała niestara 
jeszcze kobieta, nie dająca żad: 
nych oznak życia. 

Podniosłem na korytarzu a: 
larm, ale odpowiedziała mi 
złowróżba cisza. Nikt się nawet 
nie wychylił. 

—Stróż | zawołałem 
Stróż! Gdzie jest stróż?! 

Z dołu przycłapała po chwili 
stara kobiecina i rzekła: 

To ja proszę pana jestem 
tu stróżka... W. ogóle to jest syn 
ale syn teraz na wojnie. 

— Czy pani coś wie o tym, 
co się tutaj stało ? 

— Nie, nie wiem, proszę pa’ 
na, — odpowiedziała — A to 
się tutaj coś stało? 

— To pani nie wie, że dokoz 
nano morderstwa?! 

— W imię Ojca i Syna... — 
przeżegnała się—Co też pan opo 
wiada!' Gdzie znowu. zamordoż 
wali?... 

Weszliśmy razem do mieszka 
nia Śmierci. W/ ustawionej po 
środku jednoizbowego mieszka 
nia balii do prania bielizny, le: 
zała zamordowana, na ciele któ: 


— — 
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w ran w okolicach serca i w gło» 


wie. Woda, w której leżał trup 
zamordowanej kobiety, zabar: 
wiona była na silny, przechodzą 
cy w „bordo” kolor czerwony. 
Taką samą barwę posiadała bies 
lizna, która leżała njbliżej nie” 
boszczki. 

Obejrzawszy dokładnie izbę 
stwierdziłem, że ślady krwi pro» 
wadzą od okna, przy czym zma 
zane zostały w pobliżu samej 
balii. Spojrzałem na ściany i tu 
znów dostrzegłem ślady swieżej 
jeszcze krwi. Takie same ślady 
widniały zresztą nawet na sufis 
cię. 

Rozpaczający straszliwie chło 
piec przewrócił się na łóżko i w 
pierwszej chwili trudno było z 
niego wydobyć jakiekolwiek ze 
znanię. Po dłuższej chwili dopie 
ro, wśród spazmatycznego pła» 
czu, opowiedział, że noc spędził 
u ciotki na ulicy Karolkowej, 
podczas gdy matka została w 
mieszkaniu, żeby praniem noce 
nym zarobić na chleb. 

Ojciec, wujek i starszy szesna 
stoletni brat poszli na front. W 
całym domu poza dozorczynią 


nikt prawie nie został. Cały pra f 


wi Targówek, (pozostały w nim 
same przecież kobiety i dzieci), 
spodziewając się, że bolszewicy 
nadejść mogą z tej właśnie stro« 
ny, wyniósł się z conajpotrzeb* 
niejszymi rzeczami do śródmie= 
ścią Warszawy, gdzie ulokował 
się.u krewnych i u znajomych. 

Biedna zamordowana kobieci 
na zamieszkała również u krew» 
nych na Kagolkowej, ale ponie” 
waż zeszła się tam cała rodzina, 
zapanowała straszna ciasnota i 
trudno było pomyśleć o możlie 
wościach prania. A jeść przecież 
trzeba było. 

Zaszła więc konieczność zarob 
ku. Szczęśliwie dostała od ko 
goś trochę bielizny do przepra: 
nia, postanowiła więc przyjść na 
paeran ad 
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BALII 


Targówek i tu we wlasnym do| 


miu pracować w ciągu nocy. | 


Gdy mały synek zamordowa” 


iadi ‘emni 
nej cichaczem, w tajemn > 
przed ciotką, umknął z Kari 
wej, żeby odwiedzić ma 

przyszedł na Targówek, 


k, zastal| tbra 
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Robotnicy francuscy burzą Sie 


przeciw reformie tygodnia pracy 4 
PARYŻ. Po obradach komi | Ministrów w SPITA nia pracy. 


sja administracyjna Generalnej 
Konfederacji Pracy opublikowa 
ła komunikat, w którym ostro 
protestuje przeciwko decyzjom 
zapadłym na ostatniej Radzie 


W związku z rozpoczynającym się 4 IX. Tygodniem Obro 


zamianą na! ny Przeciwpożarowej, reprodukujemy plakat propagandowy, 


wydany przez Zarząd Główny Związku Straży Pożarnych. 


refor. 


4M-godzinnego tygo." 
Komunikat głosi, Sa 
ta jest sprzeczna z í ak: 
rą prawa, wobec z 
na Konfederacja Pra 
ejącą SĘ 
świadczając, iż ro ą 
wiający w tych warunkowych 
cy w godzinach na Gent 
będą poparci przez, 
Konfederację Pracy * 
: Komunikat. paca „a 
cjom prowincjona ny ące 
Bazy demons 
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awiadomić robotni.: 
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tane niewiasty, 


gdza teraz jest w modzie 
o powiedział pan 
ttrzak, patrząc pogardliwie 
Przechodzące ulicą, modnie 


— 


| he eatz pan na te kobiety! 
s to się teraz ubiera? Co to 
nogach nosi i na głowie? 
el kT to jest obuwie? Czy to 
| a p jcusz? Śmiech pusty 
poe „ogarnia. 
dmiętasz pan, jak przed woj 
M4 było? 
| zę żpelusz, to był kapelusz! 
80 niewiasta na głowę kład 
„0 Jej dwóch mezczyzn mus 
r Pomagać! Taki był ciężki. 
„czego na nim nie było? 
» owoce, pióra, ogony, 
ydh, wstążki, kamienie, lis 
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1, trawa, drzewo, pręż 
Ie szanow 
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sznurki, słoma — cały skład 


to Oday kapelusz tyle ważył, 
RO prosiak. 

ków był!! Dwóch chło» 

direret tO się pod nim przed 
A dziś? 


schowaćl 
| M Są z pan tylko na te mod 
kępy "5zE] To jest kapes 


„8 paseczki na krzyż, albo 
dymy PSzym wypadku jakiś 
wielk żel na czubku głowy, 
Paka sadzonego jajka. 
To ć się chce! 
diej EO z obuwiem. Daw: 
= teta nosiła buciki do ko 
brał, UrOwane. Tyle skóry się 
Ą Ai na but z cholewą, 
Az a, trzy paseczki 
p fl nodze i trzewik gotos 


Maio wie paseczki, na nodze 


duży 
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ną myśl mi się robi na Sa: 


Bo 
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LONDYN. „Daily Express” 
donosi, że nowy czeski plan w 
kwestii samorządu, przedłużony 
jako podstawa do rokowań z 
Niemcami sudeckimi, jest w is 
stocie rzeczy planem lorda Rune 
cimana, 

Główne zasady tego planu, 
który przewidywać ma podzia 
Czechosłowacji na 23 kantony 


samorządowe, poddane zostały 
Czechom przez lorda Runcima: 


na. 

Plan ten przywieziony został 
w ubiegłym tygodniu do Londy 
nu przez Aschtona = Gwatkina, 
który omówił go z lordem Has 
lifaxem. Obecnie dalsze losy 
tego planu zależą od Henleina, 


Lord Runciman jest autorem 


| planu podziału Czechosłowacji na kantony 


kują w Londynie w ciągu naj: 
blizszych 48 godzin. 

„Daily Mail” jednak twierdzi, 
że gdyby Henlein odrzucił nos 
we propozycje Pragi, to lor 
Runciman przedstawi swój wła: 
sny plan załatwienia sporu i za” 
proponuje obu stronom prowas 
dzenie dyskusji na tej podsta: 


którego wypowiedzenia się ocze Iwie. 


KASZEL 


UPORCZYWY ŁAGODZI I USPAKAJA SYROP ŻYWOKCSTU ŚWIEŻEGO 


Mgr. E. GOBIECA SPRZEDAŻ: APTEKI I DROGERIE. SKŁAD GŁÓWNY 
W:*WA MIODOWA 14. 


Flakon 3 złote, 


lewica szuka porozumienia 


Pierwsze dreszcze wyborcze ogarniają Sejm 


W dniu wczorajszym gmach 
Sejmu ożywił się nieco. Z pros 
wincji przybyło szereg posłów. 
Niektóre ugrupowania zebrały 
się na krótkie narady. Obrado« 
wał między inymi Klub Ukraiń 
ski w związku z konfiskatą listu 
pasterskiego ks. metropolity 
Szeptyckiego o cerkwi prawo» 
sławnej w Polsce. l 

Nastrój - wakacyjny panuje 
jednak w dalszym ciągu. Z dus 
żym zainteresowaniem oczekuje 
się rozporządzeń  wykonaw» 
czych do wyborów gminnych. 


| 


Stronnictwa polityczne przygo» 
|towują się do kampanii wybor« 
czej, która rozpocznie się ZEE 
wkrótce w biezącym roku. Wy 
bory samorządowe będą miały 
poważny wpływ na przyszły us 
kład stosunków politycznych 
w kraju. 

Ugrupowania lewicowe pros 
wadzą rozmowy w celu ustale: 
nia wspólnej AAR Aietan ale jak 
dotychczas napotykają one na 
poważne trudności. 

Dziś pod przewodnictwem 
wicepremiera Kwiatkowskiego 


Stanowisko prezesa po ks. Hlince 


nie będzie przez rok obsadzone 


BRATYSŁAWA. Pod przes 
wodnictwem posła Tiso odbys 
było się wczoraj posiedzenie za» 
rządu Słowackiej "Partii Ludo» 
wej. 

Postanowiono jednomyślnie, 
że stanowisko prezesa partii, o% 
próźnione po śmierci ks. Hlinki 
nie będzie przez jeden rok obe 
sadzone. 

Stronnictwo będzie nadal pro 
wadzone po drodze autonomii 


Rekordzista 


| 


w duchu ostatnich wskazań ks. 
Hlinki. Dałej postanowiono, że 
delegacja partii wręczy lordowi 
Runcimanowi memoriał Słowa: 
ków. Kongres stronnictwa od: 
będzie się we wrześniu 1939 r. 

W kołach Ludowej Partii Sło 
waków uważają uchwały pos 
wyższe za zwycięstwo kierowa: 
nego przez posła Sidora ściśle 
autonomistycznego skrzydła 
partii. 


amerykański 


przybył na „Piłsudskim” do Polski 


Na pokładzie polskiego trans 
atlantyku „M/S Piłsudski" przy 
był do Polski słynny aeronauta 
amerykański pilot balonowy ka 
pitan Stevens. Jak wiadomo, 
jest on posiadaczem światowe» 
go rekordu wysokści (22.016 
metrów), który mają zamiar po 
bić obecnie nasi lotnicy Burzyń 
ski i Jodko+Narkiewicz na stra» 


RADIO 


WARSZAWA I (Raszyn) 
PIĄTEK 2. IX 1938 R. 


tostacie „Gwiazda Polski“, 

Kpt. Stevens przybył do Pol- 
ski, aby być obecnym przy star 
cie naszego balonu stratosferys 
cznego, który odbędzie się już 
niedługo z Doliny Chochołow: 
skiej pod Zakopanem. Gościa 
powitali w Gdyni przedstawi: 
Ea komitetu, organizującego 
lot. 


Amerykański rekordzista przy 
był pociągiem do Warszawy, 
skąd następnie uda się do Za» 
kopanego, aby po przybyciu 
do Doliny Chochołowskiej 


615 „Kiedy ranne". 6.20 Muzyka | wziąć czynny udział w przygo» 


płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzien- | towaniach do 


nik poranny. 7.15 Koncert poranny. 
8.00 — 11.57 Przerwa. .11.57 Sygna 
czasu. 12.03 Audycja południowa. 
13.00 — 15.15 Przerwa. 15.15 „Cuda: 
cudenka” — wesoła audycja dla dzice 
ci. 15.30 Rozmowa z chorymi. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Mu- 
zyką operetkowa. 16.45 Autem przez 

uculszczyznę — pogadanka. 17.00 
Muzyka taneczna. 18.00 Sztuczne hore 
mony i witaminy — pogadanka. 18.10 
Popularne utwory fortepianowe. 18.45 
„Nowości literackie". 19.00 Recital 
śpiewaczy. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 „Radca Strońć na Wystawie Ra: 
diowej* — I część koncertu rozrywko 
wego. 20,45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Audycja 
dla wsi. 21.10 „Radcz Strońć na Wy- 
stawie Radiowej" — II część Koncers 
tu rozrywkowego. 21.50 Wiadomości 


Polski". 


odbędzie pierwsze .po okresie 
wakacyjnym posiedzenie Komi» 
tetu Ekonomicznego Ministrów 
Na porządku dziennym szereg 
zagadnień bieżących. Nie jest 
wykluczonym, że na posiedze” 
niu tym omówione zostaną rów 
nież sprawy zbożowe. 
Rynkowa cena zboża spadła 
w ciągu poprzedniego miesiąca 
z 20 zł. do 17 zł. za 100 kg. I- 
zby  Ustawodawcze podczas 


Str. 3. 


SZTOKHOLM. Poziom jęa 
ziora Oskar obniżył się nagle o 
przeszło 1 metr. ciągu ki 
godzin wody jeziora były wzbu 
rzone i stały się czarne jak atrás 
ment. Szereg łodzi doznał usza 
KOSZA, Zginęło też mnóstwo 
ryb. 

Geologowie wysuwają szereg 
przypuszczeń, starając się wythu, 
maczyć to rzadkie zjawisko. 


Zuchwały napad 
rabunkowy 


NOWY JORK. Na sklep jus 
bilerski przy 5 Avenue trzech 
bandytów na oczach kilku pos 
licjantów dokonało śmiałega 
napadu z bronią w r te 
ŚLĄ biżuterię wartości 
ży: tys. dolarów, bandyci zbie 

; ł 


sesji nadzwyczajnej uchwaliły 
ustawę o regulowaniu cen arty« 
kułów rolniczych. Ustawa ta t“ 
poważnia między innymi R: 
do podtrzymania cen artykułów 
rolnych o ile spadną poniżej 
pewnego ustalonego poziomu. | 
Wydaje się, że interwencja 
Rządu na rynku zbożowym naí 
stąpi w dniach najbliższych. 


Podpalacz zastrzelił się 
w czasie ucieczki od pożaru 


W Hlibowie, pow. Tarnopol, 
odpalono onegdaj w nocy pro 
ostwo. Pożar strawił budynki 

gospodarcze wraz z inwentaa 
rzem żywym į martwym. 


Sprawca podpalenia, . Michał 
Czerkas zaplątał się w czasie us 


cieczki w druty kolczaste, pos 
wodując strzał trzymanega 
w ręku karabinu. Kula dum» 
dum rozszarpała podpalaczowi 
ramię. t 

Po upływie kilku minuł 
zbrodniarz zmarł na skutek 
upływu krwi. 


Kula z rewolweru 


wymierzył sobie 


We wsi Wścisło, gm. Grusza 
czyce, niejaki Jan Wieczorek, 
postrzelił w brzuch swego kole» 
gę Stanisława Toruńskiego, któ 
ry po kilku minutach zmarł 
w _ strasznych  męczamiach. 
Zbrodnia została popełniona 
przez Wieczorka z zemsty, To» 
ruński bowiem bił go i maltreto 


sprawiedliwość 


wał na każdym kroku. 

Gdy w dniu wczorajszym 
przęśladowca jego znów ge 
spotkał i począł się nad znęcaćy 
wówczas Wieczorek dobył niet 
Pe noszony rewolwer i za 

ił Toruńskiego. i 

Zbrodniarza osadzono w wie 

zieniu. 


Potajemny dom gry 
ziikwidowała policja 


Wczoraj o północy policja | 
zlikwidowała dom gry, miesza 
czący się w mieszkaniu Hersza 
Lewina przy ul. Muranowskiej 
nr. 36 w Warszawie. Wywias 
dowcy po dłuższych obserwa« 
cjach ustalili, że znany na tere» 
nie W/arszawy organizator taj» 
nych -domów gry Stanisław 
Bronz, zam. przy ul. Emilii Pla- 


lotu „Gwiazdy | ter nr. 21, otworzył dom gry 


przy ul. Muranowskiej. 


Graczy policja akpi t 
wała i spisała odnośne prot 
kóły, które będą przesłane do 
starostw w celu ukarania 
ministracyjnego. Poza tym poe 
ciągnięci będą do odpowiedział 
ności sądowej Bronz i Lewin, 
który wynajął lokal na tajny 
dom gry. Ruletę oraz  sztony. 
skonfiskowano. i 

Gracze rekrutowali się ze sfeg 
kupieckich. 


Polak-pierwszym "6 samolotu 


Rodak nasz zmarł w szpitalu amerykańskim 
opuszczony przez wszystkich 


Nie wiele zapewne osobom 
jest wiadome, iż jeszcze na dłu: 
go przed wynalezieniem samos 
lotu przez braci Orviłla i Wil- 


bura Wrightów jeden z nas 
szych rodaków przeprowadzał 
próby w tej dziedzinie z zupełe 


sportowe. 22.00 Koncert symfoniczny. nie pomyślnym wynikiem. 


22.55 Przegląd prasy. 235.00 — 23,15 
Ostatnie wiadomości. ł 
WARSZAWA II (M=kołów) 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 


15.05 
muzyczny. 17.00 Przerwa. 
17,00 Pogadanka aktualna. 17.10 Nor 
woczesna muzyka kameralna. 17.55 
Muzyka lekka (płyty). 19.00 — 22.00 
Przerwa. 22.00 „Na przedmieściu” — 
felieton. 22.15 — 23.55 Muzyka lekka 
i taneczna (płyty). 


Emigrant — Polak, zamiesz» 
kały w Stanach Zjednoczonych 
obok miasta Bronots Island, 
Tan Kowalski od wczesnej mło 
dości pasjonował się rozwiąza* 
niem zagadnienia maszyny lata: 
jącej, cięższej powietrza, 
Składając grosz do grosza Kos 
walski postanowił 


w końcu | pierwszy 


przespanych nocy. 

Montaż aparatu trwał dość 
długo, ponieważ Kowalski nie 
dysponował ani odpowiednimi 
środkami pieniężnymi, ani nie 
posiadał potrzebnego, dużego 
hangaru. Ciężka praca młodego 
wynalazcy s pioniera lotnictwa 
została jednak ukończona i Ko: 
walski odbył na swej maszynie 
pierwszy swój lot. 

Ponieważ Kowalski nie miał 
najmniejszego pojęcia o kiero» 
waniu aparatem (nikt zresztą 
wówczas tego nie umiał, z tej 
prostej przyczyny, że był to 
na świecie samolot!) 


” 
t3 


przystąpić do budowy samolo» jniezgrabna maszyna wzniosła 


tu, którego plany przed 


sporządził 


tym | się w powietrze, aby za chwilę 
w ciągu wielu nie: ! runąć do rzeki Ohio i strzaskać 


się w czasie upadku o przęsła 
mostu. 


pracy 


Resztę życia Kowalski p 
pędził w domu dla ubogich, 
skąd następnie przeniesiono go 
do domu starców w Wodville 
obok Pittsburga. Nieznany pio 
nier żeglugi powietrznej zma 
tam przed nie dawnym czasem 
w zupełnym zapomnieniu. Pos 
chowano go na cmentarzu mieję 
scowym. (r.) 
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Na czym polegała dziwna manifestacja? — Podpalenie sklepu Tłucha — Ladrecki nawet 


w tych okolicznościach usiłuje dopuścić się szantażu — Pomyłka komendanta straży 


ogniowej... — Dramat w palącym sie domu 


Wreszcie dopiero się wyjaśniło, na czym poles 
gał sens owego manifestacyjnego pochodu. , 

Oto po prostu stary książę skorzystał z projek« 
tu, który mu w swoim czasie podsunął Ladrecki. 
Najpierw podburzył tłum, specjalnie pozbierany 
przeciw paskarzom i sklepikarzom w ogóle. Po tym 
zzęcznie skierował go na sklep swojego bratanka Gu: 
stawa. Wreszcie, by wina nie spadła na niego, uda- 
wał, że odradza grabieży właśnie tego sklepu. 


„a ww. AP a 


Zdawało mu się, że tym zmusi Gustawa do wpła» | 


cenia mu sumy, niezbędnej na koszty wyborcze. 

Oto jednak już i zgromadziły się liczne zastępy 

policyjne, wsiłujące rozproszyć pochód. ; 
rały się to uczynić równie stanowczo, jak de» 
bkatnie. 

Nie od razu dostrzeżono uformowanie się poe 
chodu i dlatego jedynie udało się manifestantom do» 
tezęć tak daleko. Obecnie wszakże policja już była 
zaalanmowana i starała się opanować sytuację. Czy 
jednak zdąży? 

Bo oto grupa manifestantów zabrała się do bu» 
rzenia sklepu Tucha. Kilku chwyciło ławkę, stojącą 
przy alei i waliło nią w okiennice, przy akompania» 
mencie zyków: « 

— Precz z paskarzami! Na latamię sklepikarzy! 

Dziwna rzecz, jak ślepe oburzenie, przy tym bare 
dzo często ni zwe, szybko opanowuje masy... 
ġa, Przecież wśród tych, co teraz wznosili wrogie 
okrzyki, było wielu, którzy znali dobroczynność Tius 
cha, a nawet nieraz korzystali z ciepłej strawy, którą 
tak ofiamie rozdawał, 

A jednak wszyscy oto teraz połączyli się w Sza» 
leńczym porywie nienawiści, tak bardzo zaprzeczają” 
cej wszelkiej miłości bliźniego. 

W tym momencie wreszcie Ladreckiemm udało 
etę dotrzeć do księcia, który przezomie oddalił się 
o jakie sto kroków i stamtąd, niby wódz naczelny, 
Śledził za ebiegiem napadu. 

Ladrecki. : 

— Dobra . Winszuję. 

Książę wał się z pogardą, mówiąc: 

„= Jakto? Pan chyba nie przypuszcza, że to ja?.. 

„, == Niczego nie przypuszczam — odrzekł Lad 
recki — stwierdzam tylko fakt. | 

~ Chciał jeszcze coś dodać, ale nie zdążył, bo oto 
o się coś zgoła nieoczekiwanego... 


grupie manifestantów, których liczba, pomis 


; nawet organizatoram pochod 


nowi wyrastali, jak spod 
wało, zaryczało, zawyło... 

Książę i Ladrecki skoczyłi naprzód... ; 

Wtem książę jednak stanął, jak wryty. ka 

Zawołał: 

— Ależ to szaleństwol.. To -już = przekracza 
wszelkie granicel.. 

Rzeczywiście, ponieważ oddział policji okazał 
się za mało liczny wobec nagłego wzrostu liczby ma» 
nifestantów, działy się rzeczy, o których ż pewnością 
u się nie śniło. 

Rozszalały tłum stawał się „morderczy.i gra» 
bieżczy. 2 

Stało się to wszysfko tak szybko, że trudno by» 
ło sobie zdać sprawę z tego, kto tu zawinił. I skąd 
nagle w rękach mamifestantów znalazly się butle naf» 
ty, a nawet benzyny... Wnet nafta i benzyna rozlane 
zostały wewnątrz skdepu przez rozwalome okiennice 


Lm 


ziemi — coś znów zakotło: 


ONE... 
Rozległy się okrzyki przerażenia... . 
Łatwopalne płyny owały, że nagle -wys 


buchnął straszliwy pozar... Wszystko stało się zaled- 
wie w jednej chwil. , | 
Głośne krzyki, roziegające się zewsząd, przeszye 


ły mroczną noc... l : 
Ktoś zaalarmował straż, ałe jeszcze. szybciej 
przybyły liczniejsze oddziały policji, które teraz. już 
$ zo energicznie rozpraszały gawiedź, licznie tu 
ze ran. - s s 
Manifestanci, zapewne, przerażem sami tym, ezes 
go dokonali, rozpierzchli się we wszystkie strony, 
ienai się z tłumem gapiów, nadciągających teraz 
zewsząd. Gui 4 
Zanim przybyła straż ogniowa, pożar, rozszerza» 
jąc się BIyżkawicżdie: przybrał ogromne rozmiary. 
omienie ogarnęły cały dom. Szybko pięły: się 
w górę z piętra na piętro. Szyby pękały z trzaskiem. 
czarny dym ogarnął wszystko, rozsiewany przez silny 
wiatr, 
Wszyscy: stali jak oszołomieni i osłupiali, prze” 
rażeni i oniemieli wobec ogromnej siły rozszalałego 
żywiołu. PTPS A 
Co chwila rozlegały się głosy syren i trąbek 
nadjeżdżających oddziałów straży ogniowej. ©" 
trażacy pracowali bardzo energicznie i naprawdę 
z poświęceniem, pie raz narażając życie. 
— Dobra robota — 'szepmął 


„Pot perlit mu się na czole... 
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"Ten zaś, blady, jak trup, był bliski omdlenia. 


w tej chwili myślał 


Ladrecki wszakże nawet stronę 


o swoich interesach. Odciągnął księcia na 
i.rzekł: : , ; RAN 

— Mógłbym być wielce niewygodnym A” 
kiem, ale gotów jestem milczeć. Czy zechce mi -lo» 
żę dać za milczenie... bagatelkę... dziesięć tysięcy 


? 
tych zaledwie?.. Nie jestem chyba zbyt ZE. 


— Chodźmy, chodźmy stąd jak najdalej — 


: parł tylko książę, oszołomiony i współprzytomny*. 


Obaj po chwili zniknęli w mroku nocnym. , 
Po drodze spotykali wciąż jeszcze przy 
ce „świeżo oddziały ‘rezerwy policji oraz samo 
z osobami urzędowymi, przybywającymi na m 
pożaru. 
Komisarz rządu skoczył zaraz po przyby 
komendanta straży ogniowej. 
Zażądał raportu. t: 
Komendant str®y ogniowej zaraportowa rowa 
— Uczyniono wsżystko możliwe dla KET 
nia mieszkańców. Udało się wszystkich ewa a 
na czas, Nikt nie poniósł najmniejszego SZĄ 
Strat w ludziach nie będzie... Budynek, ocen się 
Mniejsza o dom. Grunt, że panu u U W 
ocalić wszystkich mieszkańców... Dziękuję P3 
imieniu służby. „2 AESi 
Komendant straży ogniowej, składając A że 
port komisarzowi rządu, nawet nie, przyp Ddć 
mimo woli skłamał... Skąd mógł wiedzieć, že piy 
lącym się dom rozgrywał AOC dramat $ 
iwy, przeraźliwy, niewiarogodny?.. ; 2 
RPA komendantowi ias 0 się zdawało, 
wszyscy mieszkańcy zostali ocaleni... NEC 
Wiemy dobrze, że sprawiedliwość ludzka nief 


kuleje... ale niekiedy na ślepo 
ść nad 


Jest wszakże jeszcze inna sprawiedliwa wdzi 


ch 


ET . iejsz 
wa. Nakłada często kary najcięższe najokrutniej? y= 


ało» 
o! 


czuła 
kleszcze" 


ot 
Zamknięta w swym mieszkaniu, w swym poci, 


. sama 
a száfie 

rzesić” 
BY on 


elesty i KA 


jebie 


k Zdawało jej się, że słyszy jakieś sz 
he 
. $ 
— Czy ja śnię? — zapytywała się sama 
coraz bardziej wylękniona. 


bywaja 
iejsce | 


ciu dô 


mo rozpraszania ich przez policję, zwiększała się, bo 


WOJNA SZPIEGÓW 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 
wywiadu francuskiego 


| Agentka francuska Małgorzata Del: 
bol, zawarła znajomość z niemieckim 
pułkownikiem von Emlichem, udała 
się a nim do restauracji podmiejskiej, 
upita go i zatełcfonowała do swego 


zapominać o swych 
kach. 


wspólnika Juliana, aby przysłał tak-| Bohaterka zaś tej niecodziene 
z kierogang przez jednego z a»|nej przygody nie wróciła już do 


41. 

Życzeniu memu stało się za: 
dość. Gdy w końcu opuściliśmy 
restaurację, aby wrócić do Ge» 
newy, taksówka stała przed wej: 
ciem, Weszłam do niej pierw: 
Sza, a za mną wszedł: Niemiec, 
który opadł na poduszki, obej: 
mując mnie wpół. Po chwili tas 
A ruszyła i sunęła wzdłuż 
pól, 


pi 


Annemasse. 


Dym tytoniowy, nadzieja na 
bliższe upojenie miłosne, czar 
wsi szwajcarskiej— to wszystko 
przeszkodziło memu towarzy» jokryła się sławą. 
rzyszowi dostrzec, że jedziemy; 

w złym kierunku. Spostrzegł 
dopiero, gdy dostrzegł francuse 
kie mundury, 

Pułkownik von Emlich jesz» 
czę tego samego wieczoru zos 
stał przewieziony do obozu dla 
jeńców, gdzie przebywał aż do 
podpisania pokoju. 


NIEJ. 
nierzy 


; dO | piało 
Miał więc | kiej. 


nad tym, że podczas wojny mie 
należy być zbyt romantycznym i 
i obowiąze 


Genewy. Jej pobyt w tym mie: 
ście był bowiem bardzo nicbez: 


Znalazłem dla niej zajęcie w 


Po wojnie wróciła do swego 
poprzedniego zajęcia i prowadzi 
a wraz z mężem, który wrócił z 
frontu bez prawej ręki, małą ka» 
wiarenkę w prowincjonalnym 
miasteczku. Jej stali goście zdzi* 
wiliby się chyba niepomiernie, 
gdyby im powiedziano, że pod 
czas wojny Małgorzata pracową 
ła dla francuskiego wywiadu i 


się| KRADZIEŻ PLANU OFEN: 
SYWY' ARMII WSCHOD: 


Był to rok 1917. 400.000 żołu 
armii Sprzymierzonych 
od dwóch lat przebywało i cier 

na granicy serbsko.grec» 
Klimat tamtejszy: sześcio» 
tam dużo czasu aby rozmyślać miesięczna surową zima. na któ 


Trej następowały tropikalne. upa: 
ły dawał się dotkliwie we znas 
ki żołnierzom i wielu z-nich tra 
wiła złośliwa gorączka. 

Front rozciągał ' się ' tam na 
przestrzeni . wielu - dziesiątków 
kilometrów. Po prawej stronie 
znajdowała się armia angielska, 
która bezpośrednio : zagrażała 
Bułgarii. Po środku, naprzeciw» 
ko napadniętej Serbii, którą na 
leżało możliwie najszybciej o» 
swobodzić, . znajdowało się o» 
siem dywizji francuskich i sześć 
serbskich, - zajmujących najbar» 
dziej trudny i najbardziej nies 
zdrowy odcinek frontu. W koń 
cu po lewej stronie byli znów 
Francuzi, wspierani przez. wło» 
skie oddziały. ż. 

Za, — frontem przebywało 
100.000 żołnierzy w. rezerwie w 
obozach w Salonikach, Vodach 
i Topcinie, którym febra dawa 
ła się niemniej we znaki.niż żoł 
nierzom na froncie nieprzyjaciel. 

Wojska nie posuwały się od 
dłuższego czasu naprzód. Kilka 
oddzielnych i kosztownych atas 
ków dało minimalne wyniki. 
We Francji bardzo się dziwiow 
no temu stanowi rzeczy, ponies 
waż zgodnie z myślą przewod” 
nią twórców armii wschodniej, 
miała ona w ciagu krótkiego 
czasu rozbić wojska bułgarskie, 
dotrzeć szybko do Sofii i utwo+ 
rzyć łączność z Rumunią, która 

w międzyczasie przyłączyła ST 
do , Sprzymierzonych. 

sposób chciano odciąć Turcję 

od Niemiec. 
Generał Sarrail po objęciu. do 
wódstwa nad armia wschodnią 


znów Ladrecki, ście 


tro): 
skając kurczowo ramię księcia. (Dalszy ciag i a 
rów? 


musiał: przede wszystkim rato» 
wać rozbitków z armii serbskiej: 
130.000 ludzi, :którzy po tragicz 
nym odwrocie zbiegli: nad "Ad: 
riatyk, General’ Sarrail musiał 
zużyć sześciu miesięcy, aby z 
tych rozbitków .ufommować no: 
we oddziały -zdolne do walki. 
Zaraz. po reorganizacji armii 
serbskiej jej dowódcy zaczęli na 
mawiać generała Sarraila, aby 
rozpoczął ofensywę. Jednakże 
główni owodzący, armią wscho 
mią wahał: się. Nie. obawiał się 
wprawdzie, że nieprzyjaciel w si 
łe 1600.000 ludzi potrafi przeła. 
mać front, lecz nie czuł się na 
siłach przełamać frontu nieprzy 
jacielskiego. I we wszystkich ra 
portach, które przysłał do' Parys 
ża raznączał: „Stan ducha w nas 
szych szeregach nie jest takim, 
jakim -być powinien", i 
Składała się nato wiele powo» 
dów. Przede wszystkim starzy 
żołnierze, od dwóch lat, więc 
chwili opuszczenia Francji, 
nie. otrzymali 'uriopów. Poza 
tym złośliwa anemia, febra, 
nędzne'pożywienie, rzadko o» 
trzymywane listy ze stron roe 
dzinnych, długotrwała bezczyn» 
ność i propaganda nieprzyjaciel 
ską demoralizowały szeregi. W 
niektórych pułkach rezerwy od. 
zywały'się głośne pomruki nie: 
zadowolenia, zdarzały. się. rów» 
nież wypadki łamania dyscypli» 


ny. 
W. ten| . 


"Z tego względu generał Sars 
rail żądał kategorycznie pósił« 
ków, dzięki którym mógłby dać 
urlopy chociażby najbardziej za 


skiżónym żołnierzom. Parvż Ah ! 


j 


go się wahał,. imd 
nież na froncie zachodnim ję, 


rzy. 1 j 
Sarrail postawił na SWO”. 
stał posiłki. 


Obecnie gen. Sarrail 
się gorliwie do pracy; żka anty’ 
wał drogi, którymi Ci£ najtrud” 
leria. mogła dotrzeć & 
niejszych odcinków Ji zaskO 
skąd Serbowie zamieri ty™ 

ré nieprzyjaciela. 
SA z P bkim sztabem i 
cował plan ofensywy- w 
wadi 

w 


wa, ilość dywizji ! na 
wezmą w niej udzial, 
które zostanie ona 
Specjalny rożdział 
poświęcony wylicze! 
nych posiłków, piei ; 
ści sprzętu wojennég „korzy5! 
cji, oraz sposobu rans 
nia tego wszystkieg pa 
tu. > ; kiei 1 
Trzy kopie tei, wiel prala 
żmudnej pracy, Która jy zro 
bardzo dużo czasu, 70 -- jadu: 
bione przez oficera, 
który dla większe! 
sam je przepisa że) 
Jedna z nich, OLIES 
stać przeznaczony mo, 
neralnego Sprzymiź: 
Salonikach, druga 
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dowodzącego wo u 
skimi, a trzecia dla rząd 
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1 99 Niebezpiecznych przestepców 

na stronę : 


ym swiad w, OSAGZORO W Obozie odosobnienia w Berezie. Kartuskiej 
i ksią! aeaoe administracyjne osadziły os: fiary, grożąc śmiercią na wypadek czał im narzędzia, subsydiował wy» 


ce MIES lo w obozie od-sobnienia w Be- skargi w Sr i~ 

> tie 3 š ; policji. Karany 8-razy.  -|prawy.- Wt 
tysięcy zło» R Kartuskiej 35 niebezpiecznych, | Jan Właślik, lat 42, (Zasłów), niepo- | Henryk  Karasiewicz . (Rembertów, 
Popra: ej, karany 19 razy, wy» |ul. Witolda 2), zawodowy złodziej, ka 


rmagającyć. Wita ych przestępców z woje* prawny złodzi 
alej. — ogi AŻ warszawskiego, z czego 19 ;najmował się kilku szajkom złodziejs| rany 9 razy. Członek bandy złodziej- 


ytomny». Dila na sam tylko teren powia | skim, jako specjalista od włamań mies] skiej, niebezpieczny terorysta. 
senym , « 03 wskiego. szkaniowych. Ma on na sumieniu] * Jan Feliszek, lat 37 (Piaseczno, Rejs 
: dzeni zostali m. in. 25-lełni Le- | mnóstwo kradzieży i rabunków. ' tana14), wielokrotnie: karany i -notos 


Wilhelma Krukowski (Okęcie), czło. | wany opryszek, nożowiec i rabuś. 
Jan Sąsień (Marki) „,terorysta, awan 
enigs} turnik, złodziej. Nołowany i karany 
szereg krwawych bójek, nas dze na wódkę od przechodniów, gros| wielokrotnie. Wyspecjalizował się w 
okradaniu letnisk. Napadał i. gwałcił 


samocho”? „o 
na miejsce 7 


ju do wą”! awantur. Karany wielokrots jżąc użyciem noża. Stawiał czynny oe 
ybycil E ANE okazywai zajniejszej chęci |pór policji; Był postrachem mieszkań: samotne kobiety. Był postachem le 
- i lii po wyjściu z więzienia, na- | COW OKĘ : i 4 r 
k Mimiast powracał do tstarenkista Jan Kaczmarek (Osiedle Targówek),| Izolowanie zgrai niepoprawaych 
owal: —. akasia stając się postrachem | awanturnik, alkoholik, nożowiec. Gra- ! przestępców,  zlodziejów, rabusiów, 2 
ą uratowa’ pe fców Włoch. sował na Targówku, uzpastując nocas awanturników i terorystów, przyczy- aR po 2. 
„wakuować gehi Marian Patynowski (Wios mi spóźnionych prze ów, któs į nilo się wybithie do zmniejszenia ilos 
, szwanku: nęjąfaliska 31), zawotlowy złodziej rych ograbiał doszczętnie. Teroryzoe | ści tw, popełnianych na tere Przyrząd naukowy, który był używany w poprzednich fo- 
ście Ei ,18 razy karany i notowas wał ludność Osiedla, która maltreto- | nie powiatu warszawskiego. tach stratosferycznych i który obecnie będzie wmonto do 
czy się dh tzliczoną ilość razy za okradanie | 252 ustawicznie musiała opłacać has] Wiadomość o osadzeniu w Berezie doli „G SZ Polski” e komory j s le Śr, 
ie s REA a m PEM» oo ja o OT PNA arai | Son mia maleten promeni komimych 0%, x 
c s w e w. ; 
MOB Way TUL 1 persjonałów Sepia mt ieor i zożęw- paid ia dw p nai 
- 2; lanish, ców, przyw sza) odziejekiej. : 
Yd swój 13" pay Bresławski, vel Przecław- Wielokrotnie notowany i za m m a a m sa m a: 
EE REESE EEE s. „Wklekinier” z niewoli rosyjskie 
„ŻĘ ? ; ows! ków, 
mat strasz” [Ait na Foptrach całej okolicy. Nar | Ceramiezna 4), złodziej recydywista, || 4 | 
Ri wymusi pieniądze. 5 £b4 | niepoprawny, przestępca, karany i ne = ET PF 
| pieniądze. towany kilkadzi okazał się tajemniczym osobnikiem 


Wacław Sadowski (Wawer), | Aleksander on alli lat 33 (Was 


N 
ea 


dawało: it 


Przed kilku dniami podaliś:| przybyć do Polski, Zk nie wiadomo dokąd się w 


|... |ligqg o złodziej letniskowy, kaś | wez), groźny złodziej letniskowy, , 
izka niera7 Du <q ii na sumienia również | strach osiedli zerwane) 4! my wiadomość o powrocie z| W/ymienił poza tym szereg da SW. pm. i 
R owe. sumienia kilka napadów rabunko- | niewoli rosyjskiej 3ech Połae| nazwisk byłych żołnierzy, zna» | Ponieważ jednak dałsze do 


chodzenia wykazały, że wiado« 


dka (Otwock, Że” |wych na samołne kobiety. 
mości podane przez niego były 


z zawodu malarz. Po- | Józef Konopka (Piaseczno, ul. Zas nych w okolicy, m.in. owego 


d ię 
i Musielińskiego z Gorzupi. 


36 otoszyńskiee 


ków z powiatu 
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Do Humu strzelał ze straszaka... 


Echa sądowe krwawych zajść i-majowych w Kielcach 


W. drugim dniu procesu o| 


krwawe zajścia  l-majowe w 
Kielcach świadkowie obrony 
starali się wyrobić alibi oskare 
zonym, zeznając, że po wzajem 
nych wrogich okrzykach rzuco 
no z balkonu Stronnictwa Na» 
rodowego ulotki i wtedy tłum 
obrzucił kamieniami lokal stron 
nictwa, oraz znajdujących się 
tam członków, 
kamienie rzucali 
ków pochodu i 
przed lokalem. 

Wywiązała się wskutek tego 
wzajemna bójka. Następnie z 
tłumu padły strzały, a w chwilę 


B. ambasador 


znów stanie 


MOSKWA, B. ambasador so 
wiecki w Paryżu i Londynie Ra» 
kowski, który, w marcu b. r. zos 
stał za działalność kontrrewolue 


na uczestni» 
tłum, stojący 


którzy te same, 


a skazany na 25 lat wysie 
ia na S ię, przewieziony | Moskwie. 
PTR "i" Fa R "TT FT "Fr "O a A a a R, Ry" "O, PR R. 


później na miejscu zajść zjawił 
się oddział policji i przywrócił 
porządek, 

W dniu wczorajszym pierw: 
szy zeznawał św, Pietrzykow» 
ski. Świadek słyszał, jak obok 
lokalu Stron. Nar. wznoszono 
okrzyki antypaństwowe. Gdy 
połowa uczestników minęła lo 
kal, ze środka pochodu odłączy 
ła się grupa osób, która obrzu» 
ciła lokal Stronnictwa kamie: 
niami, 

Następnie kilka osób z tej 
grupy zaatakowało kamieniami 
i laskami podkomisarza Zdan: 
kiewicza i wywiadowców. W 


sow. Rakowski 


przed sądem 

został obecnie do Moskwy. 
Jak słychać, Rakowski ma zos 

stać ponownie postawiony przed 

sąd wojenny. Proces jego odbę- 

dzie się w połowie września w 


Wiadomości sportowe 


Niemcy — Polska w gimnastyce 


Drugie z kolei międzypaństwowe 


$ nie 


gimnastyczne w konku j| szej drużyny z 
rencji męskiej D reprezenta- | zawody eliminacyjne, które zdecydue 


Na 2 tygodnie przed wyjazdem nás 


arszawy odbędą się 


cjami Polski i Niemiec odbędzie się| ją o składzie reprezentacji Polski. 


m Drcznię 9.października. 


Mecz bokserski Polska — Finlandia. 
| 


Polski Zw.. Bokserski uzgodnił z Fifi 
skim Zw, bokserskim termin między 


Wałasiewiczówna w 


W. środę na stadionie miejskim w 
Dąbrowie Górniczej odbyły się za- 
wody lekkoatletyczne z ndziałem War 


fasiewiczówny oraz zawodniczek ł zas | bro 


wodników s Chorzowa ż Zagłębia. 
Walasiewiczówna startowała w trzech 


państwowego meczu bokserskiego. 
Mecz odbędzie się w Polsce dnia 19, 
marca 1939 r. 


Dąbrowie Górniczej 


A Az 35,65, przed Dubielówną 
800 mtr wygrała Poziemska z Dę- 
Górniczej w czasie 3:19,1. 
onkurencjach męskich 5.000 mèr 
dion Chorzów) 


Ww 
wygrał Przybyła (sta w 


konkurencjach zajmując oczywiście | czasie 9:38,7. 


trzy pierwsze miejsca. 

Na 60 mtr. b dasz że stoi uzy- 
kała czas 7,4, drugą uzowa 
(Chorzów) w.czasie 7,8. (rekord Slas 
ka wyrównany). 

100 mtr. wygrała Walasłewiczówna 
wcrasie 12, i przed Kałużową 12,8. 

W. rzucie oszczepem Wa 


ne mtr. — Strojnowski (Dąbrowa) 


800 mtr. — Hytryk (Czeladź.) 2:09. 
Skok o re — Mucha 3,71. 
= dys — Hasada (Czeladź) 
Pchnięcie kulą — Hasada 11.70. 
stadion 


Sztafeta 4 x 400 — Cho: 
rzów 3:50,4. 


Sząmota w Ameryce 


Jak władomo, znany polski sprinter 
zawodowy, kolarz Szamota bierze u- 
dział w kolarskich mistrzostwach Sta» 
nów Zjednoczonych. 

Po 4-ch dniach i tyłuż rozegranych 
seriach (na ogólną ilość — 6), wycos 
fał się z dalszego udziału w mistrzow 
stwach Szamota, zrywając jednocześ: 
nie zawarty kontrakt. 

Powodem rezygnacji Polski były 
złośliwe i stronnicze decyzje sędzie- 
pozie pozbawiły Szamotę dwu 

lego pierwszego miejsca w 
dwóch półfinałach. 

Obecna na tych zawodach publicz. 
ność burzliwie protestowała przeciw- 
ko decyzjom sędziów. | 

Szamota uważany t obecnie za 
sprintera równego najlepszemu Ames 
rykaninowi — Śelingerowi. 

KOLARSKIE MISTRZOSTWA 

ŚWIATA, 


We wtorek późnym wieczorem za- 
kończyły się w Amsterdamie 2 biegi 
pocieszenia o mistrzostwo świata na 
100 kilometrów. 

pierwszym biegu 
Włoch Severgnini — 1:23:17 
Suter (Szwajcaria), 5) van 
Pon): 

rugim biegu pierwsze miejsce za 
ht Wals (Hol) w czasie 1:26:52 godz. 
2) Lemoine (Francja), 3) Canazza 


(Włochy). 

W finale, który rozegrany zostanie 
T września wezmą udział: Niem 
Lohman i Metz, Francuz  Paillard, 
Włoch Severgnini i Holender Wals. 

ZAWODY HIPICZNE W 
.' SKARŻYSKU. 

W obecności 10 tysięcy widzów od- 

były się w Skarżysku zawody i pokas 


zwyciężył 
dz., 2) 


TEneveT. 


zy hipiczne, zorganizowane przez bry | kó 


gadę kawalerii. 
Po zawodach hipicznych odbyły się 
pokazy walki wojsk  zmotoryzowae 


nych oraz fragment przeprawy / przez 
most, który uprzednio w oczach wie 
dzów wysadzony był przez saperów 
w powietrze, a następnie odbudowa- 
ny. 


e, a mianowicie.: 
11 września b. r. w biegu o 
Paryża. 
18 września b. r. w mistrzostwach 
Sckwany. 


Wioślarz polski w biegu o mistrzo- 
stwa Sekwany bronić będzie zdobyte» 
go przez siebie dwukrótnie tytułu mie 
strza w latach 1936 i 1937 r. 


WĘGIERSCY BOKSERZY WE 
LWOWIE, 


W dniach 10 — 11 września bawić 
będzie we Lwowie zespół węgierskich 
pięściarzy Szekes Sevarosi, który ros 
zegra dwa mecze z Lechią i Czarnymi. 
Po spotkaniach lwowskich Węgrzy 
wraz z drużyną Lechi wyjadą do Ry- 
gi, gdzie wezmą udział w międzynato» 
dowym turnieju bokstrskim zorgani» 
zowanym z okazji jubełeuszu łotew- 
skiego związku bokserskiego. 
SPORTOWE POKAZY W PIŃSKU 


W. ramach „Dni Polesia", które od- 
bywają się od 15 sierpnia do 4 wrze: 
śnia w Pińsku „mają miejscę ciekawe 
pokazy sportowe o charakterze regios 
nalnym, związanym z właściwościami 
terenu poleskiego. 

Wymienić należy przede wszystkim 
pokazy i zawody wodne, w wykona” 
niu marynarzy flotyli pińskiej, a na- 
stępnie — zawody strzeleckie do rzute 
w. 

Wreszcie po raz pierwszy na Poles 
siu odbyły się pokazy lotów szybow- 
cowych oraz zawody bokserskie. 


grupie atakujących świadek za 
uważył osk. Iomczyka. 

Świadek zauważył również lu 
żną-grupę wyrostków żydowe 
skich, obrzucającą policję ka: 
mieniami. 

Najciekawsze zeznania w 
dniu wczorajszym złożył św. 
Duda, członek Stronnictwa Na: 
rodowego, oświadczając, że 
gdy pod naporem tłumu brama 
została wyważona i gdy manie 
festanci zaczęli wdzierać się na 
górę, gdzie mieścił się lokal 
Stronnictwa Narodowego, w: 
wczas stanął na klatce schodo» 
wej ze sraszakiem w ręku, krzy 
ecs „Cofnąć się, bo będę strze 
a 


Duda wystrzelił Sskrotnie, 
wskutek czego część atakują: 
cych położyła się na schodach, 
a kilku mimo strzałów napiera: 
ło w dalszym ciągu na lokal, 
usiłując wtargnąć do wnętrza. 

wiadek wówczas cofnął się 
i przed drzwiami lokalu udes 
rzył jednego z nacierających la 
ską w głowę, a sam otrzymał 
cios od osk. Nowaka, po czym 
zalał się krwią i resztkami sił 
zdołał schronić się do lokalu, 
unikając dalszych ciosów. 

Po zeznaniach św. Dudy nas 
stąpiła przerwa, po czym zezna 
wali świadkowie obrony. 

Jako pierwszy zeznawał św. 
'Stanisław Karpiński, b. pose 
P.P.S. i przewodniczący komite 
KO ZcowęcĆ P.P.S, w Kiel- 
c 


| Świadek już od lat 15, rok ro 
cznie w dniu 1 maja wygłaszał 
na placu Wolności przemówie« 
nia polityczne, Nigdy spokój 
nie został zamącony, gdyż nie 
było nigdy prowokacji ze stros 
ny inych stronnictw politycze 
nych. 

W roku bieżącym stroną pro 


mę 
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wokującą było Stronnictwo Na 
rodówe, które przez wygwizda 
nie pochodu P.P.S., kroczącego 
ze sztandarami i rozrzucenie 
obraźliwych ulotek dało po» 
wód do reakcji. 

Po przemówieniach stron — 
Sąd ogłosił wyrok, na mocy 
którego zostali skazani: Woj» 
ciech Kozera, porządkowy mis 
licji P.P.S, na 3 lata więzienia, 
Józef Pyk, porządkowy milicji 
P.P.S, na 2 lata więzienia, Józef 
Nowak, komendant straży pos 
rządkowej na 1 i pół roku wię: 
zienia, Szulim Mauer na 1 i pół 
roku więzienia, Władysław Pis 
wowar, członek milicji P.P.S. na 
lt-miesięcy więzienia, Pinkus 
Mauer na I rok więzienia. 

Pozostali oskarżeni otrzyma: 
li niższy wymiar kary, a 5 zo» 
stało uniewinnionych, 


ŻĄDAMY KOLONII! 77; 5 A 


Gangster samochodowy 


pobił wraz z swą kochanką syna dozorcy 
Wkrótce sprawca za egó 


Do stojącego przed domem 
Nr. 24 przy ul. Sfiskiej w Wat 
szawie, samochodu _A06:759, 
należącego do adw. Zygmun: 
ta Malberga, podbiegł jakiś wy 
rostek, który wsiadł do samo» 
chodu, nacisnął stater i zapalił 
światło. Zauważył to syn dor 
zorcy wspomnianego domu, — 
Stanisław Brzeziński, który 
przypuszczając, iż nieznajomy 
chce ukraść auto, domagał się, 
aby zeń wysiadł, gdyż zawias 
domi właściciela. 

Nieznajomy opuścił samos 
chód i rzucił się na Brzezińskie 
go, który, w obronie własnej, 
uderzył napastnika rękojeścią 
rewolweru w głowę, po czym 
udał się do mieszkania. 


Nie otwie 


rać okna! 


Banda lipkarzy grasuje w Mokotowie 


Na terenie Mokotowa w 
Warszawie grasuje jakaś nieu- 


chwytna szajka złodziei t.zw. 
lipkarzy, którzy dostają się 
przez otwarte a, w nocy do 


mieszkań, kradnąc co popad: 
nie. 

Nocy wczorajszej przez o» 
twarte okno na parterze do mie 
szkanią Floriana Figlifiora przy 
ul, Puławskiej nr. 28, dostali 
się złodzieje i skradli leżące na 
stoliku dwa zegarki oraz biżu: 
ks wartości około 1.000 zł. 

ejże nocy do mieszkania Sta 
nisława Modzewskiego przy 
ul. Odolańskiej ne. 10 przez o* 
OAT balkon na Isym piętrze 
d i się „lipkarze”*, którzy, 
korzystając z twardego snu do 
mowników, skradli zegarek da 
mski oraz różne drobiazgi. 

Złodzieje zostali prawdopo« 
dobnie spłoszeni, gdyż na biur 
ku leżały dwa złote zegarki, pa 


pierośnica, których nie zdążyli 
zabrać 


ra . 
Modzewski do. mieszkania 
tego wprowadził się onegdaj i 


W Sądzie Okręgowym w Ka! 

towicach odbyła się rozprawa 

a przeciwko Janowi Ko» 
manderowi z Michałowic, któ: 
ry odpowiadał za zbrodnię żos 
nobójstwa. 

Mianowicie w czerwcu r. b. 
Komander, AA pozbyć się żo 
ny wyprowadził ją w pole i tam 
przemocą wlał jej do gardła wię 
kszą ilość kwasu solnego. 

Wijącą się z bólu kobietę zna 
leżli przechodnie, którzy prze: 


otworzył okna, ażeby przewie: 
trzyć pokój po przeprowadzo» 
nym remoncie, 

Powiadomiona o kradzieżach 
policja wszczęła za złodziejami 
poszukiwania, 


Ne. 24% 


Straszna śmier 


dziecka 

Syn -rolnika Śliwińskiego | 

Chojnach, pow. żnińskiego, | 

letni chłopiec, włożył , e 

rzez lekkomyślność ziam" 
ubinu do ucha. Mimo us 

starań lekarza nie Udd4i0 


CZU 


ziarnka wydobyć, a gdy s | 


ca przewieziono do szpi s. 
dokonano operacji 7 7184 


Miły sublokator 


Zuzanna Jastrzębska, 7% 
przy ul. Freta nr. Sł, w Wars 
wie przyjęła przed katé 
mi w charakterze sublo 
Władysława Trybusa, przy 
go z Poznania. 
W dniu wczoraj 
ska wyszła rano do 5 cr z 
0 kilku minutach wrócHa 
sala sublokatora na jej 
niosącego garnitury J? 
ESE widok kobiety 
wał zbiec, lecz został 24 
ny przez dozorcę domu. 


94 lic anta, 
Wezwano polici a do 


at os 


kt 
przeprowadził złodziej p 
kom. P. P., gdzie zost 


towarzystwie _ kilku 
oraz swej kochanki, 
do mieszkania dozorcy, 
ciszka Brzezińskiego 1 * 
Anny. Sprawcy 


Jastaj! 


Seweryn ] 
gą znan 


aa kobietę, kte 


i 


trzema dni 


j żo 
atj kobiec 
wka taj 
Pa sumieniu 

Fäsie wyc 
1 €rSzt ba 
Pragnie 
Iny, pi 


BO, 
żybrawszy grożną PO l VS 
SZYNSCZAUi dokonać 57, „ERA ZY 
nad synem dozorcy; 5i BS 
wtórnie wyjął rewolwer fi, A| ano paS 
strzelił na postrach Wd Skare 
Krzyki i strzały, zaalarmae chall tiean $ 
adw. Malberga, który Pi omit Sa pu uu 
samochodem do „SA Suba at 
przywożąc po chwili dw Si aka ti: 
licjantów. Napastni jt wałka, 
zdołali już umknąć. A cej. ny 
ju gdzeriś s Nis prz 
Policja, po, przepraw wie 0 kotór 
dochqdzenia i na pods w kl S Ontyı 
trzymanych rysopis r mats) z zdłuż 
ka godzin później, zatrzeć ko” Hali pleca 
osoby: Włodzimierza prowo | li si Gąsię 
wa (Śliska 16), który opznkt |  G$.Po : 
kował całe zajście, ta (6i Maleri raż 
jego, Sabinę Komami Jasino“ s 


ska 16) i Mieczysława 
skiego, (Prosta 17). 
Decyzją sędziego 
wszystkich zwolnion 
rozprawy sądowej: 


Wybory do Rady Miejskiej 


odbędą się już niedługo w Warszawie 


Obecne prace przygotowaw: | wyborcze mają ci, jeraniź 
cze w związku ze spodziewany: I prawnieni Wy 


mi wyborami do Rady Miejskiej 
w Warszawie obejmują zakres 
sporządzenia wykazów wybor 
ców, kandydatów na członków 
komisyj, ustalenie lokali wybor» 
czych i t. d. 


Właściwa praca rozpocznie 
się dopiero z chwilą ogłoszenia 
rozporządzenia ministra Spraw 
Wewnętrznych, zarządzającego 
wybory do rady miejskiej w sto 
licy. Przypuszczalnie zarządzes 
nie to będzie ogłoszone dopiero 
ażdzierniku r. b. Warszawa 


w 
wybierze 100 radnych. Prawo 


Przemoca otruł swą żone 
aby połączyć się z kochanką 


nieśli ją do komisariatu P. P., 
gdzie wkrótce zmarła. Przed 
śmiercią jednak oskarżyła swe» 
go męża. 

Na rozprawie Komander nie 
przyznał sie do winy, obciążyły 
go jednak zeznania świadków. 
W wyniku rozprawy skazany 
został na '15 lat więzienia i 10 


iat utraty praw obywatelskich. 

Komander pozbawił życia 
swą żonę, aby połączyć się z 
kochanka. 


w 
którzy, jo 


Sejmu, którzy 
kają na obszarze 
roku licząc uen 
dzenia wy e 
warunek żądany od Am porów 
łych w przedednie mości 
właścicieli _ nierucho 
stolicy, od, urzęć 
i instytucyj publi 
duchowieństwa 1 


CZs 
çzio 


h 
rodzin oraz honorowy gaci, | 


teli miasta. P 
ci służy każdemu, kto ie po 
czył 30 lat i włada } 


skim w słowie 1 P! 


3 8 

Przewodnicząceg9 
komisji wyborcze! pogre 
Spraw Wewnętrzny. i obj 
niczących okręgow wola Korja 
dowych komisji PS_-.; 20 
sarz Rządu. NajpóŹn rów, sta 
o zarządzeniu WY ział mi y 
katy obwieszczą Pr wyborcy 
ra aieea d oonga sh 
skład komisyj, AdX""* wyłożć 
borczych, YE i 
spisów, godz! 
ilość radnych dla 
gu i t.d, 

Głosowanie < 
niedzielę nie 2 7 
nie później n 
dzeniu wyborów: 


1577 i 


} Żojnierzy | 
fonkóĆ wa | 


dtweryn Poradzki, słynny przedsiębiorca budowlany a 
e aay kobieciarz zapoznaje w W arszawie 
ttę, która oczarowała go swą urodą. Milicner 
Ej żonie i dzieciach i pozwala wciągnąć | się a 
tywk ecic do bandy przestępców, działającej p 
Są tajemniczego Bractwa Białych. Banda ma na 
u GAJ morderstw, a gdy Poradzki pragnie po 
wycofać się, zostaje przez nich porwany. 
"em bandy znany arci itekt inżynier Hetman Het- 
ly NE Zcze otadzkiego — napotyka jedaak na 
BO er. pięknej kobiety, której zadaniem jest właśnie zwa: 
M Hemas mężczyzn do zbrodniczej działalności. Wobec tes 
a knp aki wyszukał artystę Slawetę, który z wyglądu jest 
sa, © podobny do Poradzkiego. Hetmański znał tajemnie 


zapos 
przes 


tajemnie” 


RÓ O O EE O EE 


ia SĘ 
| jej neadi Slawety, a mianowicie: morderstwo, które ten popełe 
obiety Hds at: wobec tego począł go szantażować, chcąc zmusić 
odegrania roli „Poradzkiego”. 
$ psia GA się sa propozycje Or KAŻ udał ; 
Somu, gdzie dokładnie wystudioważ rolę òcwery- f 
inta, Ka My dzkiego, W międzyczasie znaleziono nad brzegiem | 
ieja do dzć kpi ubranie Slawety i list, że popełnia samobójstwo, gdyż 
ostał oså Sj geo Wyrzuty sumienia z powodv krzywdy, jaką wyrzą* 
m. kiemu. Po pewnym czasie wyjechał Helmański w 


Stt ~ A n py PASZ 
Ystwie „Seweryna Poradzkiego ”' gdzieś poza Warszawę.. 


ch 


y zt OZDZIAŁ DWUNASTY. 
ow M prz OPAR... Tatry... Polska Szwajcaria... Nie 
ry WY tak nazwano ten kraj, ten piękny szmat 
iscia, 4 dn; Je nawet sama nazwa jeszcze nie „oddaje 
, zaj gów: ujęte piękna tej ziemi. Albowiem chwilami wzrok 
sgae! tawd eSt tak pochłonięty pięknem natury, gór, że 
awa Szwajcaria nie posiada tego wdzięku... 


Polek > Cięgną tw bez przerwy turyści, nie tylko 
b ale i z zagranicy. Przyjeżdżają tu, by się 


* _ 


Pai górskim powietrzem, by obejrzeć pięk= 


tin, pe ŚWit powoli zarysowuje kontury gór i niz 
.W 1 pól Zakopanego... 

"ano ało Się to jeszcze wówczas, zanim wybudo: 

4 Skon cike na Kasprowym Wierchu... 

Miela o Wit ozłocił wierzchołki i objął góry swym 


balsam... Śpiewali radosne pieśni o górach, i śpiew 
ich oraz $miech rozdzierał radością ciszę gór. 

Ptaszki, oszołomione tak wczesną pieśnią i 
okrzykami zamiłkły, i wydało się, że i one przysłu= 
chują się pieśniom ludzkim... 

Lasy okoliczne odpowiadały żywym echem. 

Wycieczka, składająca się z kiikunastu ludzi 
wspinała się po stromych ścieżkach coraz wyżej i wy 
żej... I czym bardziej wydłużała się ścieżka, tym 
rzadszymi stawały się szeregi... 

Czwórki zmieniły się w trójki, trójki w dwójki, 
dwójki w pojedyńczy sznur ludzki, bowiem ścieżki 
były tak wąskie, że tylko pojedyńczy ludzie mogli 
się na nich znaleźć. 

Wokoło wzgórza, lasy, góry porosłe mchem, 
głębokie niziny, które zieją przepaścią, otwartymi 
czeluściami, jak gdyby gotowe tylko do tego, by 
połknąć jeszcze jedną ludzką ofiarę... 

Tu grupka ludzka uspokoiła się nieco, uciszye 
ła. Trzeba było bacznie zważać na każdy swój krok, 
na każde posunięcie... Gdy jednak tylko wyszli zno” 
wu na szerszy gościniec, znowu smutek i cisza ustaz 
piły miejsca śmiechom i ckrzykom. 

W tej małej grupce ludzkiej nie brakło, rzecz 
jasna, zakochanych w sobie parek, którym piękno 
natury uprzyjemniało jeszcze bardziej radosne chwi* 
le kiełkującej miłości... 

Raz po raz rozlegały się 
Jak tu dobrze! 

Jak pięknie! 

Jakie to wszystko wspaniałe! 

Nie wiedziałem wcale, że nasza polska ziemia 
jest tak piękna! 

— Czyn dalej, 
przewodnik. 


ich okrzyki 


tym piękniej! powiedział 


Oto znalsźli się znowu w zalesionym miejscu, 


SENSAGYJNA POWIEŚĆ 
'WSPOŁCZESNA OSNUTANA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH 


me Z W pO W NC NN 


drogi do ust. Po chwili zerwał się z miejsca, nadsłu» 
chiwał chwilę, po czym zawołał niespokojnym gło» 
sem: 

— Panowie, czy słyszycie? 

— Co? Co się stało? — pytali go wszyscy zas 
ciekawieni. 

— Tam, z lewego brzegu lasu... Czy słyszycie? 
— wskazał coś dłonią. 

Wszyscy poczęli nadsłuchiwać zaciekawieni i zas 
marli w milczeniu, gdyż doszły ich również jakieś 
dźwięki... 

Tylko jeden odezwał się głośnot 

— Nic nie słychać... Absołutnie nic... 

= jednak powiadam panu, że coś tam się 
zieje... 

— Kogo się pan boi? Rozbójników? Szkoda 
przerywać sobie śniadanie... 

Spokojnie zabrał się do dalszego jedzenia. 

Wnet jednak odezwał ktoś inny 

— Tak, wyraźnie słychać... 

— Prawda? 

— Tak tak — odezwał się ktos trzeci. — Ja słyś 
szę także... Jak gdyby ktoś jęczał... 

— Tak, na pewno tam leży jakiś człowiek... Mo» 
że tam na dole... Może spadł.. — kilka osób zerwąe 
ło się z miejsca. ! 

— Kto idzie za mną? — krzyknął odważniejszy. 

— Wszyscy pójdziemy.. Jeśli to jakieś nie: 
szczęście, musimy wszyscy dopomóc 

— Dobrze, idziemy razem.» 

— Tak, tak, na pewno jakieś nieszczęście... — 
pobiegł najsamprzód przewodnik. 

A wobec tego, że wołania o ponoc stawały się 
coraz głośniejsze, począł biec przed siebie. 

I oto na skraju lasku zauważyli człowieka o zno» 
szonym' ubraniu, leżącego twarzą ku ziemi... Ten oto 
człowiek jęczał, wzywając o pomoc... Poruszał się, 
czynił wysiłki, by wstać, zerwać się z miejsca... Ale 
gdy się tylko podnosił na chwileczkę, wnet z powro» 
tem opadał. Jak widać, opuściły go zupełnie siły... 

Wszyscy zbliżyli się do zarośniętego mężczyzny, 
tkóry leżał jak nieprzytomny. 

— Prędzej, kto z was ma trochę likieru? 

— Ja, ja... — proponowały różne głosy. 

— Trzeba telefonować do Zakopanego o po: 
noc... Lekarza... Nie daleko stąd jest schronisko... 

Nagle jeden z wycieczkowiczów, który przyj» 
rzał się bliżej twarzy jęczącego, zawołał przerażony: 
Na Boga, znam tego człowieka! To jest nasz 

(Dalszy ciąg jutro). 


— 


szęf! 


głosem zupełnie spokojnym za 


Í i ym c ; gdzie słońce z trudem przedzierało się przez gąszcz 
złu Reed c ORL zat ( SO ic ; e przez gą 
mię. | a Pa mł dY wyruszyła na wycieczkę więk- | wierzchołków drzew. Z obydwu stron niziny były 
Ę odzieży, dziewcząt i chłopców. : ROB: ; 1 
dy; OWarz , S $ pokryte krzewami... I zieleń nizinna migotała przed 
lakad zystwo było mieszane, różnorodne, Mło= Oczymią 
jt waka przemysłowcy, sportowcy... Spędzae RY E ph ZS 5 
AR KM gej. acie, urlop... Teraz złączył ich ze sobą je» i Niektórzy zmęczyli się w marszu: inni poczuli 
powadze j iepizcniknąć, zgłębić razem tajemnicę gór... | ałód. I rzewodnik, który już nieraz prowadził wys 
odstawić o ge DRY zatnierzalii nocować w górach, nazas | PĘCZKI zauważył to zmęczenie i wydał krótki rozkaz: 
ów, W ta I wd oWać swój marsz, chcąc zwiedzić ten — Odpocząć! 
atczynó H Z ple Z1 wpoprzek, Westchnienie ulgi wydarlo się z piersi. Jedni 
rza Sze zali R. ami i kijami w ręku wymaszerowali z rozsiedli się, drudzy znów położyli się na ziemi pos 
ry sprona di Się tenicowej“, i coraz wyżej i wyżej wdzie: | krytej mchem i z wilczym apetytem zaczęli zajadać 
kochane |. Szli = szczytach gór. zapasy, które zabrali ze sobą na drogę. 
(Śl My ZL raźn srei ; TZ ch s c 72. rż 
ika . ater o przed siebie. Zimny, orzeźwiając Nagle, jeden z nich, który rozglądał się wokoło, 
ni nof ek sm . A . 14 y . = . 
a Jast agał ich po twarzy, koił zmęczenie jak wydał dziwny okrzyk. Ręka zamarła mu w połowie 
w. | ęc J y 
gjedcześ”, współwinnych zabójstwa dok: 
do tora Megranta... Lecz właściwej pytał: 
[e ; SNe p] 
motywy, które skłoniły ich do 


j dokonania zbrodni sa nam nie: 
znane... 
—A 


Mord w Barcelonie 


Wstrząsająca opowieść na tle obetnej 


ięc' jesteśmy już przy 
tym! — mruknął dość głośno 
Peral, ażeby Namur go usłyszał. 


— Jaka jest ta droga?.. Pro» 
szę ją nam wskazać... 

Marteny przechyłił się gwal- 
townie przez barierę. Twarz mu 
posiniała, a wszystkie żyły na 
szyi nabrzmiały. 


— Ni iedziałem wcale — 
Łórzy, $ i -. P = Le SPOZA ZU 5 SR: 3 
„jerani? Ę | Wojny domowej w Hiszpanii (zdziwił się dziennikarz akad Wie pan dobrze, mecena» 
tego me | Uk zna pan hiszpański i do tego| sie, — zawołał — ze nie potras 
r524 WY Ly R uaki francuski SOAS | Jialekt kataloński?.. fimy odpowiedzieć na to pyta: 
daty Z | Boni” W Barce dr. Megrant zo-| Na pozór zdawało się, że odz} Komisarz przechylił się w jes| le» poniewaz nie wiemy, w ja” 
d + jest ligą iet rcelonie podczas ata: ` | : ki 5b i 
Nie żę? api BEBO. Po do wokat porusza sprawę uboczną.' go stronę i szepnął: i sposób porozumiewają się 
s081? | p Mię PO AEPTOWACZENIU | NSZ tr ` sn a pop -n | członkowie Piątej Kolumny z 
zamieć ów | Być jego „cji stwierdzono, | _. zasadzie było jednak zupeł.| — Rozumiem to, co mnie ine 1 ka! Ted Iko jest dl 
borta | Nag W zapiowOdował wybuch | nie inaczej. Jeśli bowiem sąd | teresuje... Podobnie działo się Salamanką! Jedno tylko jest dla 
„mośči ay ąancuski, gym pokoju. Dzien | uznalby, że zabójstwo doktoraj ze mną w gimnazjum... Poza|] mie pewne, ze powodem, któ: 
w anst glony mienią Rzek SE, wys Megranta musi być wliczone w tym od czasu gdy pracuję w ry skłonił moich klientów do 
z nierty tę tajem; zajął AA rani działalność polityczną Piątej Ko| pasie pogranicznym, uczę się zabójstwa doktora Megranta 
ków us a tea l sprawy i przyczynił! U nny, jeśli sąd doszedłby do kiażpaGskiegO w: Lecz* oficjalnie | Pyła nienawiść polityczna. 
ch obyw, Maan wł zbrodniarzy, których pzekonania, że zabity lekarz wy |mówię tylko po francusku... Adwokat z ramienia powódz 
bie ze Poky tani "om sądowym. Po kazywał pewną inicjatywę naj — Pst! — przerwał mu nagle twa cywilnego wypuścił z ręki 
a uk kaj to; iadków zabrał głos tym terenie i narażał się w ten| Namur. — Marteny się podno- ołówek, chrząknął z lekka i 
ykiem P? ms 31 „sposób na  niebezpieczeństwo, | si... rzekł: 
de. i kn trator kr wówczas żądanie rządu francu=| Adwokat Marteny zaatako*; — Niktnie potrafił dowieść słu 
jowa) Mmi Nap 2 tulowiem pochy- | skiego musiałoby być odrzuco* | wał przeciwnika w niezwykle} szności pańskich wywodów... 
sj gif: WSO; Kościęty i wymachujący | ne. Gdyby jednak stwierdeong, gwałtowny sposób — który| Poza tym wszystkie poszlaki 
o wod | Roy j pie mi rękoma byl|że do dokonania zbrodni pchnę* | wzbudził zdumienie w Namue| przemawiają przeciw pańskim 
F poz ywo” | NEJ ochry mściwości, Głos je | ły zwierzchników zabójców | re, | przypuszczeniom... Nie może to 
| Komi | da R Do na nierówny. Po: względy natury prywatnej, WON ,— Tak, tak, zna pan dokład być zbrodnia na tle politycz» 
0-20 do? | Żyp Urz ; że jest szczezj czas musianoby. wypłacić Od*|nje powody, które zkłoniły os| nym, ponieważ doktór Megrant 
el peh 7? szkodowanie. Toteż publiczność $ Heks ; TE 3 ; ik 
rów PA | wią nie w i ow: dac się skarżonych do dokonania zbro! nigdy nie interesował się po 
Pat miis | tig adwoka pY sposób prze | z napięciem przysłuchiwała się dni.. — Moi klienci niczego | tyką i nie miał z nią nic wspóle 
por |Ma cywilne ramienia po: | Wywodom obrońcy... YZ przed panem nie ukrywali... | nego, Aby się o tym przekonać, 
wali WY | l pwi Społ. 79 ' — Działalność Piątej Kolum | Działali w myśl rozkazów, któż | wystarczy przypomnieć _sobie 
tozen? dg 6 ESE I rzeczowo.! ny w danej chwili mnie nie obz | re otrzymali z Salamanki drogą, | jego działalność. We Francji 
WA piu” | R w RA cywilnym wyż; chodzi — mówił obrońca. — | jaką zawsze przysyłano im in.|jak i Barcelonie jedyną spra 
ego oks | il Koj zi ORe rząd francu-| Jedno jest tylko pewne: nic nie | strukcje z faszystowskiej Hisz: | wą, którą się żywo interesował, 
eg | dą lu ERĄ ofiar Pią:*| przemawia za tym, aby zbrodze | panii.. Czy jest w tym coś niee | była wyłącznie jego praca zawo 
„sdę* | Mat „Tzadą Prz: mogły pórść| nia ta była dokonana na tle pos | jasnego? dowa. Mogę się powołać na oz 
zie 50 é dały z żąc rancuskiego, nie|liteoznym. Oskarżeni składali| Adwokat Marteny zaatako: | pinię naszej policji jak i komisa 
I le aniem o odszko:, w ten sposób zeznania, że nale: |nego nie poszedł śladem swe: | rza francuskiego, który jest obe 
| po * ży ich wszystkich uznać za !go kolegi i nie uniósł się, lecz onym na sali... 


nm O OO O w a a 


Peral skinął potakująco glo- 


wą. 

Nie było jednak rzeczą latwą 
przekonać Martenyego. Znów 
zerwał się z miejsca i podnosząc 
do góry palec wskazujący, za* 
wołał: 

— W każdym razie zazna: 
czam, że władze Salamanki by: 
ły innego zdania... 

— Co nas obchodzi Salaman 
ka? 

— Powinna nas jednak ob- 
chodzić i to nawet bardzo. Pan 
twierdzi, że Megrant był tylko 
lekarzem i niczym więcej?.. Ja 
zaś mam powody ku temu, aby 
sądzić, że uprawiał w- Barcelo: 
nie szpiegostwo na rzecz głów» 
nej kwatery faszystowskiej w 
Salamance i został zgładzony 
przez Piątą Kolumnę za to, ze 
zdradził swych pracodawców... 

Słowa te wywołały piorunują 
ce wrażenie na Dolores. Straci= 
ła panowanie nad sobą i zerwa: 
ła się z miejsca. Ale kolana u: 
gięły się po nią i upadła. Zaraz 
jednak znów się podniosła i o* 
pierając się drżącą ręką o ramię 
Namura, zawołała: 

— On kłamie! Człowiek ten 
kłamiel.. 

W/ sali zapanowało porusze: 
nie. Rozległy się głośne szepty 
wśród publiczności, oskarżo* 
nych i sędziów. 

Dolores znów opadła na ław- 
kę i zalewając się łzami, popro: 
siła Namura: 

— Błagam pana... niech pan 
mnie stąd wyprowadzi... 


(Dalszy ciąg jutro), 


S tr. 


di 
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W racęgię KAAM 0 ono 


iso 


W Holrkowk 


Morderca skazany na dożywotnie ciężkie więzienie 


Wczoraj o godzinie 1-szej w 
południe przy olbrzymim zain- 
teresowaniu publiczności obec- 
nej w ciągu dwóch dni na sali 
odbywającej się rozprawy kar- 
nej żonobójcy Józefa Jagiełły 
zapadł wyrok skazujący podsąd- 
nego na karę beztermino= 
wego ciężkiego wiezienia 
utratę praw publicznych i ho- 
norowych raz na zawsze, zasą- 
dzić od skazanego 600 zł opłat 
sądowych i ociążyć go kosz- 
tami postępowania w sprawie. 

Wyrok odczytał przewodni- 


czący' sądowego kompletu, pre- 
zes 5.0. p. Henryk Angiewicz, 
który następnie streścił ustne 
motywy wyroku. Sąd wyklucza 
dokonanie zabójstwa w celach 
rabunkowych i stwierdza, że 
wszystkie poszlaki kierują się 
przeciwko oskarżonemu. Świad- 
czy e tym zachowanie się pod 
sądnego w dniu dokonania 
zbrodni, zimna krew i jego spo- 
kój okazany wobec trupa za- 
mordowanej żony. 

Sąd uznał winnym oskarżo- 
nego Jagiełłę Józefa, że dzia- 


łając z premedytacją zabił strze- 
lając czterokrotnie z rewolwe- 
ru w głowę piersi i brzuch swą 
żonę Leokadię będącą w czwar- 
tym miesiącu ciąży pragnąc 
w ten sposób pozbyć się żony 
i potomstwa. 

Sąd przede wszystkim oparł 
się na zeznaniach świadków, 
Pietrzykowskiej, Zielińskiej, Mu- 
siałowej i Bielickiej, z którymi 
denatka utrzymywała bliższy 
kontakt. żaląc się do nich, że 
mąż ją maltretuje, zmusza do 
pozbycia płodu, a nawet groził 


Dobroczynne wyniki półka! letnich w Piotrkowie 


Na Półkolonii Letniej dlajtwie, która miała najbardziej 
dzieci najbiedniejszych miasta rozwiniętą próchnicę. 


Piotrkowa Tryb. znajdującej 
się w lesie przy szosie wolbor- 
skiej, onegdaj odbyło się uro- 
czyste i poże 

Półkolonia L 
na bezpośrednio przez Powia- 
towy Komitet Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży w Piotrkowie Tryb. 


w. br. istniała przez dwa mie-|lipiec i sierpie 


siące letnie: lipiec 
W lipcu na półkolonii przeby- 


i sierpień. |szyńskiego i p. Br. 


Zabiegi te dały tak pomyśl- 
ne rezultaty. 
Dla zrealizowania zamierzeń 


gnalne ognisko. | związanych z organizacją pół- 
etnia, prowadzo- | kolonii letnich, Prezydium Po: 


wiatowego Komitetu Pomocy 
Dzieciom i młodzieży w Piotr- 
kowie Tryb. zaangażowało na 
ń br. dyr. W. Kru- 
Kosmanię 
na kierowników półkolonii oraz 


wały dziewczynki w liczbie 550]12 wychowawców wraz z hi- 


osób, zaś 
w tej samej ilości. Koszt u- 
trzymania i wyżywienia dziatwy 
oraz uposażenie p. kierowni- 
ków Półkolonii Letniej wycho- 


w sierpniu chłopcy gienistką. Obsługi kuchni znaj- 


dowała si 

zadania. 
Powiatowy Komitet Pomocy 

| Dzieciom i Młodzieży w Piotr- 


ę na poziomie swego 


wawców i personelu kuchen: | kowie Tryb. przyszedł z pomo- 


nego przekroczył 24 tysiącejcą wielu instytucjom 


złotych. 

Dziatwa otrzymywała 3 ra- 
zy dziennie zdrowy i obfity po- 
siłek, co wpłynęło niewątpliwie 


społecz- 
nym, organizjuącym Kolonie i 
Półkolonie letnie dzieląc po- 
między te instytucje przeszło 
10000 złotych. W skutek te- 


na poprawę zdrowia a przedej go w bieżącym sezonie mło- 


wszystkim na odprężenie ner-|dzież szkolna, 


wowe. Na Półkolonii 


poczynek i mogło nabrać za* 


szkół powszech- 


Letniej |nych i średnich miała możność 
dziecko znalazło należyty wy-|w zwiększonej liczbie 


przeby- 
wać na koloniach nad morzem. 


pasu nowych sił na długie mie- |nad jeziorem Trockim w Wi- 
siece zimowe, miesiące żmud-|leńszczyźnie, w Sulejowie, w 


nej a wytrwałej pracy szkolnej. | Bełchatowie, 
Prezydium Powiatowego Ko-|rach i w 


mitetu Pomocy Dzieciom 
Młodzieży w Piotrkowie Tryb 
w osobie prezesa komitetu p. 
dyr. Z. K. Kotkowskiego, 
pomocy p. M, Jakubowskiego 
przewodniczącego Komitetu Ko- 
lonii i Półkoloni 
wiatowego Komitetu Pomoc 
Dzieciom i Młodzieży w Piot 


w Ręcznie, w gó- 
innych miejscowoś- 


ijciach. Niezależnie od pomyż- 
. {szego Powiatowy Komitet u- 


trzymywał w miesiącu lipcu br. 


przyj 15 dzieci polskich z zagranicy. 


Ogółem na akcję kolonijną 
i półkolonijną w sezonie bieżą- 


Letnich Po-|cym Powiatowy Komitet Po- 
y|mocy Dzieciom i Młodzieży wii 
r- | Piotrk 
kowie Tryb., dołożyło wszel-| 40 600 


owie Tryb. wydał około 
złotych. 


kich starań. aby pobyt dzieciļ w miesiącu lipcu i sierpniu 
na półkolonii dał jaknajpo | Powiatowy Komitet Pomocy 
myślniejsze wyniki. Dzieciom i Młodzieży półkolo- 


Smacznego i zdrowego jadła | p; 


nie żałowano to też wszystkim! 
dzieciom z półkolonii przyby: | 
ło na wadze i wzroście zna- 
komicie. Komitet czuwał rów- 
nież nad stanem zdrowotnym 
dziatwy półkolonijnej i cho- 
ciaż w mieście panowała epi- 
demia duru brzusznego (tyfus 
brzuszny), pochłaniający wiele 
ofiar, to na półkolonii nie za- 
notowane ani jednego wypad- 
ku zachorowania na dur. Pół- 
kolonią opiekował się lekarz 
Powiatowego Komitetu dr. Br. 
Broószkowski. Dzieci anemiczne 
oraz zagrożone gruźlicą otrzy- 
mywały za wskazaniem leka- 
rza trzy razy dziennie przed 
jenzeniem odpowiednie środki 
ecznicze, co znakomicie wpły- 
nęło na poprawienie zdrowia. 
Specjalnie zaangażowany le- 
karz dentysta leczył zęby dzia- 


| 


Kino - Teatr 


WA 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


w głównej roli: VICTOR mc LAGLEN 
SHIRLEY TEMPLE 


„Bengali 


w niedziele i święta o godz, 4 po poł. 
Popołudniówka o godz. 3 


miesięczna 


PRENUMERATA: kwartalnie 


z 


Redaktor.j Wydawca: Bronis? 


Strzelec z 


ZEDO 
Początek o g. 6 pp, 


jnej dwie wycieczki czterod- 
niowe do Gdyni. W wyciecz- 
kach wzięło udział 150 dzieci. 


Na uroczystość zakończenia 
półkolonii letniej przybył Pre- 
zes Powiatowego Komitetu Po 
mocy Dzieciom i Młodzieży w 


Piotrkowie Tryb. p. dyr. Z. K. 


Kotkowski w towarzystwie po- 
sła na Sejm p. D. Dratwy 
członków Prezydium oraz licz- 
nych gości. 

Uroczystość rozpoczęła się 
o godzinie 15 m. 30. cza- 
sie ogniska chłopcy: popisywa- 
li się deklamacją i śpiewem. 
uroczystość zakończono Opusz 
czeniem flagi i ogólną modlit- 
wą. Chłopcy otrzymali następ- 
nie podarki w postaci torebek 
z cukierkami i odmaszerowali 
ze śpiewem do domów. 


Dziś i dni następnych! 


sala im. Kilińskiego wypełni się! 
doborową publicznością, Bilety 


w cenie od 1.09 zł 


Tegoroczny sezon kolonii i 
półkolonii letnich zakończył 
się. Około 2500 dzieci powró- 
ciło z kolonii i półkolonii let- 
nich z zapasem sił i zdrowia 
na miejsce zimowe z nadzieją, 
że przyszłe wakacje znów spę- 
dzą na koloniach i półkolo- 
niach. Nadzieja ta nie może 
być zawiedziona. Akcja kolo- 
nijna i półkelonijna musi być 
rozszerzana z roku na rok, tak 
aby stopniowo obiąć wszystkie 
dzieci, którym rodzice nie mo- 
gą zapewnić spędzenia wakacji 
na wsi. 


jej zabójstwem. 


Na marginesie rozprawy na-|Cczej wszak niż dziala) wys 
leży podkreślić, że znakomitym wywczasy zai A 
było druzgocące w swej treściļ przed kilku pokoleń. 


dla oskarżonego przemówienie 
rzecznika eskarżenia publicz- 
nego prokuratora Siereszew- 


skiego, który w przeszło go-|warto zwrócić uwagę 
dzinnej mewie domagał się za-|dnia 3 września. ie 
najwyższego wy-|nich o godz. 18.10 obejm 


stosowania 


miaru kary. Prokurator stwier-|dzo ciekawy prog 
dził premedytację zbrodniarza | naniu Kazimierza ) 
który tak starannie usiłował|go — wiolonczelisty ! 
Stu- | Wiłkomirskiej - pianist 

lat|to Webera Sonata 


przygotować swoje alibi. 
żył on w ciągu czterech 


charakterze. 
W tych warunkach niezmier- 
nie trudne 


l 242 
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Wywczasy letnie dawniej 
felieton przez radio 


Dnia 3 września dyr. JanS 
szewski wygłosi felieton P 
radio w którym opowie W$ 
sób pełen humoru o wypr 
imć pana starosty i jego I 
żonki do wód na kurację. 


Koncerty solistów W g: 
Na dwie audycje kz 
Pierwsza! 


ram w W Redal 


Wiłkomitski 
ki bedit 


U 


ró 
F-Dur op d 


przed wojną w policji rosyj-|cowana na wiolonezelę gol 
skiej co MEMA TOIN IE pozostał tepian przez Piatigórskiego RE 
wiło ujemny wpływ na jego|drobniejsze utwory for 
wiolonczelowe. [istóć 
Drugim koncertem JE 1900 
było stanowisko |tego dnia będzie o 8 ów kom 
obrońców oskarżonego, a «w |audycja wokalnych duet SU 


szczególności znanego adwo-|pozytorów polskich, Jê 


Karlo 


kata Bolesława Nowaka, który | szyńskiego, Pankiewicza pie 


w jednogodzinnym przemówie- |wicza, Friemana R 
niu starał się podnieść wszyst- |wają je [rena Ga e) 
kie okoliczności łagodzące na|chowska i Janina 


korzyść swego klienta. 


w ostatnim słowie oskarżony | motulskiej. 


płakał i prosił o uniewinnienie. 

Surowy aczkolwiek sprawie- 
dliwy wyrok sądowy wywołał 
wśród szerokich kół 


tej dzielnicy, w której doko- konkurencja” właścicie 
nana została zbrodnia, wielkie pragnących uprzedzić 


wrażenie. 


Czytajcie Dziennik Piotrkowski 


CRUA ZEK EZ RK CY OZ OO ZOE 


Operetka „Hrabia Luxemburg” 


w Piotrkowie 


We wtorek dnia 6 września 
zjeżdża do naszego miasta zes- 
pół artystów poznańskich pod 
dyrekcją Zygmunta Wojciechow- 
skiego b. dyr. Opery poznań- 
skiej z przedstawieniem rewela- 
cyjnej operetki Fr. Lehara p t. 
„Hrabia Lukxemburg“. Fascy- 
nujące libretto najpiękniejsza 
muzyka i śpiew sprawiły, że 
„Hrabia Luxemburg“ obszedł 
wszystkie sceny świata. 


Obsada ról starannie dobrana: 
W partii tytułowej zaprezentuje 
się świetny tenor i ulubieniec 
publiczności warszawskiej i poz- 
ańskiej Witold Richter i pod- 
bije serca wszystkich słuchaczy 
Partnerką jego będzie prima- 
donna o pięknym głosie i apa- 
rycji Danuta Leska. Parę wo- 
dewilistów  odtworzą Hanka‘ 
Dobrzanka i Stanisław Winiecki. | 
W roli księcia ramola przepysz: | 
ny komik Karol Koszela. W po- 
zostałych rolach Marian Nowa- 
kowski, Stefan Jankowski, Maria 
Heidenberżanka, Emilia Lucyń- 
ska. Balet pod kier. p. Haliny | 
Lubicz. Piękne dekoracje, chór 
i tańce uzupełnią piękne to wi- 
dowisko. Kierownictwo artys- | 
tyczne w rękach Zygmunta Woj- 
ciechowskiego, który ręczy za 
wysoki poziom i zadowolenie 
słuchaczy. * 


Dotychczasowe przedstawie] 
nia „Luxemburga* cieszyły się 
w całej Wielkopolsce, Pomorzu | 
i Sląsku niebywałym powodze- | 
niem to też spodziewać sią na- 
leży, że na wtorkowym przed- 


¿ . l 
stawieniu „Hr.  Luxemburga” 


| 


do 


Miłość i śmierć wyznaczyły sobie spotkanie na 


płonących pieskach Hindustanu 


PY RAA ALE 


„Dziennika Piotrkowskie 


przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. 


aw Kelwary 


Prawda Zwycięża 


Al. 


TANAPAS EE VANTE ETE ZOE EES 
go“ wynosi 2 zł. 50 gr, z dostawą zł. 3. 
Konto P. K. O. Nr. 602.480 
EIEIO ETEEN 


3.50 zł dyr. G. Fit 
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ROMA 


w Piotrkowie 
Maja 11. 


Przedsprzedaż biletów w Pijal- nadarzającą się O 
Początek przed- | dowskie. 


ni „Mleka”. 
stawienia o godz. 20.30 wiecz. 
Specjalne przedstawienie 
dla młodzieży „Halka“ 


We wtorek dnia 6 września 


sala im. Kilińskiego o godzinie |ch 


16 (4 tej) odbędzie się specjal- 
ne przedstawienie dla młodzie- 
ży szkolnej, Wystawiona zos- 


tanie opera w 4 aktach St, Mo-|w Dobrzelowie, gm. 


niuszki „Halka“ udział bierze 
cały zespół z baletem chórem 
i orkiestrą. Bilety w cenie od 
od 50 gr do 1 zł. 


4 c 
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Powrót 
do urzędowania 


Po długiej nieobecności spo- 
wodowanej ciężką chorobą i 
operacją powrócił do urzędo- 
wania komornik przy Sądzie 
Qrodzkim w Bełchatowie p. 
sędzia Wincenty Kublicki. 


¡Na fali radiowej 


, Radiowy koncert symfoniczny 


utworów polskich 


Piątkowy koncert dn. 2 wrześ- |19P9! 
Inia o godz. 
będzie wyłą 


22.00 poświęcony 
cznie twórczości 
kompozytorów polskich Repre- 
zentowane będą różnorodne 
style oddalone od siebie z zna- 
czny okres czasu od utworów 
klasyka Lessla i Kurpińskiego 
aż do współczesn 
Rudnickiego i Bolesława Woj- 
towicza. 
ejberga. 


Pierwszy sezonowy film, 
najwytworniejszym kinie 
godni. 

~ przed namiętnością 
Arcydzieło najbardziej 


Popołudniówka o g. 3 


HoA w ZNAK PME 


TEET IIASA DIAZ 
CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobn 


ERNEST XZIATJ ZAC CIEKOT YOKO TNO F KF 
Józef Walecki Dukarnia Polska Piotrków Słowackiego 2 


ych Marianafod zaraz d 


Gra Ork. P. R. pod Stowarzyszen o 


Wzruszający dramat stu 


Danielle Darrieu 


ZAWINIŁAL. 
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